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Prof. dr hab. n. med. Bogdan Gliński

W dniu 29 maja 2017 roku w wieku 66 lat 
zmarł w Krakowie prof. dr hab. n. med. Bogdan 
Gliński, jeden z najwybitniejszych polskich 
i europejskich onkologów radioterapeutów. 
Studia medyczne ukończył w 1975 roku na 
ówczesnej Akademii Medycznej w Krakowie 
i rozpoczął pracę jako lekarz stażysta w kra-
kowskim Oddziale Centrum Onkologii — In-
stytutu im. Marii Skłodowskiej-Curie (COOK), 
w którym pracował aż do swojej przedwcze-
snej śmierci, a więc ponad 40 lat. W COOK 
przeszedł całą drogę awansu zawodowego 
i naukowego, od asystenta naukowo-badawczego do pro-
fesora zwyczajnego. 

W 1984 roku Profesor uzyskał stopień naukowy doktora 
nauk medycznych, w 1995 roku doktora habilitowanego, 
a w 2001 roku profesora nauk medycznych.

Profesor Gliński pełnił w COOK wiele ważnych funkcji, 
począwszy od stanowiska Kierownika Pracowni Curieterapii 
(1984–1985), Kierownika Oddziału „A” Radioterapii (1994– 
–2005), Kierownika Kliniki Głowy i Szyi (2006–2014) oraz Peł-
nomocnika Dyrektora COOK ds. Radioterapii (2009–2013).

Przez ponad 3 lata Profesor szkolił się i pracował w In-
stytucie Curie w Paryżu, w Zakładzie Teleradioterapii (ponad 
rok) i Zakładzie Curieterapii (2 lata). Nawiązane wówczas 
kontakty, ułatwione dzięki znakomitej znajomości języka 
francuskiego, podtrzymał do końca życia, czego dowodem 
są Jego liczne publikacje we francuskich czasopismach on-
kologicznych i wieloletnie członkostwo w Komitecie Na-
ukowym redakcji Cancer Radiothérapie, oficjalnego pisma 
francuskiego Towarzystwa Radioterapii Onkologicznej (od 
początku wydawania pisma w 1997 roku do chwili śmierci). 
Był również członkiem redakcji polskich czasopism onkolo-
gicznych: Nowotwory Journal of Oncology, Reports of Practi-
cal Oncology and Radiotherapy, Onkologia Info. Profesor był 
autorem 150 publikacji, w tym ponad 50 w czasopismach 
francusko- i anglojęzycznych.

Profesor Gliński był znakomitym, powszechnie cenio-
nym radioterapeutą-praktykiem o ogromnej intuicji i rozu-
mieniu wielu niuansów tej trudnej specjalizacji medycznej. 
Był wychowawcą wielu polskich radioterapeutów, ciesząc 

się wielkim autorytetem i niekłamanym po-
dziwem. Pod jego bezpośrednim kierow-
nictwem 11 lekarzy uzyskało specjalizację 
z radioterapii onkologicznej. Był promoto-
rem 7 przewodów doktorskich, recenzentem 
wielu doktoratów, habilitacji i profesur; był 
wykładowcą wielu kursów doskonalących, 
m.in. organizowanych przez Centrum Me-
dyczne Kształcenia Podyplomowego.

W kierowanych przez siebie oddziałach 
i klinikach stwarzał zawsze serdeczną atmos-
ferę współpracy i wzajemnej życzliwości, 

będąc równocześnie bardzo wymagającym wobec współ-
pracowników, jeśli chodziło o ich pracę zawodową i  na-
ukową. Był lekarzem z głębokim powołaniem, o ogromnej 
serdeczności, wyrozumiałości i dbałości o chorych; w tym 
zakresie był prawdziwym wzorem do naśladowania.

Profesor był człowiekiem o szerokich zainteresowaniach 
pozamedycznych, wielkiej kulturze osobistej, przyjacielskim 
i towarzyskim. Był odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 
i Krzyżem Komandorskim Orderu Polonia Restituta.

Żył zbyt krótko, odszedł zbyt wcześnie. Pozostanie w na-
szej pamięci jako wybitny lekarz i uczony, człowiek mądry 
i szlachetny, uczciwy i oddany przyjaciel, uśmiechnięty i po-
godny uczestnik naszych wielu spotkań. Pozostanie w dobrej 
pamięci swoich współpracowników i uczniów. Pozostanie 
w pamięci wielu, wielu innych, którzy go znali, cenili, szano-
wali i lubili. Zasłużył na tę pamięć pracowitym życiem, praw-
dziwym, nieudawanym, pełnym oddaniem chorym; swoją 
życzliwością do współpracowników, dbałością o rozwój 
fachowy i naukowy uczniów; wyrozumiałością dla potknięć 
i słabości ludzkich, uśmiechem i optymizmem w trudnych 
sytuacjach naszej codziennej pracy. Zasłużył sobie na nasz 
największy podziw w trakcie ciężkiej, wieloletniej choroby, 
którą znosił z cierpliwością i zupełnie wyjątkową odwagą 
do ostatniej chwili.

Brakuje nam Nauczyciela, Mistrza, Przyjaciela. Bardzo 
Go nam brakuje.
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